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kolorow y” funkcjonow ał jako stereotyp ideologiczny w  ugrupow aniach głoszących  
solidaryzm  klasow y.

Luźno łączył się z głów ną tem atyką K onferencji referat mgr Urszuli A s z y k  
(U niw ersytet Łódzki) Iwo Gall w  nurcie polskiej m yś l i  teatralnej,  bow iem  autorka 
nie rozpatryw ała koncepcji Galla w  kontekście zastanej tradycji rodzim ej teorii 
i praktyki scenicznej, sygnalizując jedynie potrzebę zbadania pow iązań postula
tów  G alla z w izjam i teatralnym i W yspiańskiego, projektam i Pronaszki i Syrkusa, 
potrzebę rozpatrzenia kam eralnego teatru G alla w  opozycji do m onum entalnego  
teatru proponow anego przez M ickiew icza, W yspiańskiego i Schillera. W obszernej 
pracy autorka starała  się w y łączn ie w yłuszczyć nie znane dotychczas poglądy na 
sztukę teatralną zaw arte w  dw u pracach Iw o Galla — Scenie białej ściany  oraz 
w  B u d o w n ic zym  tła  scenicznego.

P roblem  zachodzących przem ian w  św iadom ości gatunkow ej podjęła mgr Gra
żyna S z y m c z y k  (U niw ersytet Łódzki) w  referacie Ballada w e  w spółczesnej  
poezj i  polsk ie j ,  snując rozw ażania w  dwóch planach: synchronicznym  i chronolo
gicznym . W kręgu zainteresow ań autorki znalazły się ty lko te utw ory w spółczesnej 
poezji, których balladow ość sygnalizow ał bezpośrednio tytu ł. W konkluzji refe
rentka stw ierdziła , że  w spółczesna poezja odznacza się silnym  nacechow aniem  
gatunkow ym , które stanow i jedną z dom inujących w  niej tendencji strukturalnych, 
a ballada jest jednym  z liczniej reprezentow anych gatunków  poezji lait 1956— 1969.

W dyskusji jednak podważono zasadę doboru m ateriału literackiego, często  
bow iem  balladow ość zasygnalizow ana w  ty tu le  n ie idzie w  parze z balladow ością  
struktury.

R eferat m gr R eginy L u b a s  (WSP, Kraków) W iersz  Helionu na tle po lsk ie j  
tra d y c j i  w e r sy f ik a c y jn e j  podjął próbę ustaleń  w ersologicznych dotyczących poezji 
dw udziestolecia  m iędzyw ojennego na m ateriale literackim  grupy H elion. Autorka  
starała się w ykazać, jak kształtow ały  się pow iązania tej grupy z tradycją. Doszła  
do w niosku, że koło literack ie H elion, tw orzące w  konw encji czw artego system u  
w ersyfikacyjnego, ty lk o  pozornie zryw a z tradycją, że przynależy ono do grona 
tw órców , którzy są „poetam i łączności” w  progu dzielącym  literaturę Młodej 
P olsk i od literatury dw udziesto lecia  m iędzyw ojennego.

Mgr M aria M a r  c i  a n  (U niw ersytet Łódzki) w  kom unikacie Z problem atyk i  
w zorca  i jego  parodii. Na m arginesie  tw órczośc i S tan is ław a L em a  zasygnalizow ała  
ciekaw y problem  w ykorzystyw ania  tradycji literackiej przez Lema, który eksploa
tuje w zorzec literack i zarów no w  sposób pozytyw ny jak i negatyw ny. Szczególną  
uw agę zw róciła  autorka na parodię w zorca tradycyjnego u Lem a, podkreślając  
parodiow anie w yznaczników  gatunkow ych eposu, a także satyryczny i aluzyjny  
charakter parodii w  tw órczości Lem a.

U stalono, że następną, X  K onferencję M łodszych P racow ników  Naukowrych  
Polonistyki zorganizuje Instytut F ilologii Polskiej UJ w  K rakow ie; zajm ować się 
ona będzie problem am i interpretacji dzieła literackiego.

Z d zis ław a  Howzan, Zofia M ocarska-Tyc

„PRZEMIANY TRADYCJI BA R SK IEJ” — SESJA  NAUKOW A IBL PAN  
(W arszawa, 18—19 m arca 1970)

Sesję  pośw ięconą zw iązkom  m iędzy ideologią barską a tradycją konfederacji 
barskiej w  literaturze i folklorze zorganizow ał Zespół Badań Św iadom ości Społecz
nej w  L iteraturze. Obok literaturoznaw ców  w zięli w  niej udział h istorycy i fo l
k loryści z różnych ośrodków.
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Pierw szy dzień obrad rozpoczął się referatem  prof, dra Jerzego M i c h a l 
s k i e g o  (Instytut Historii PAN, Warszawa) C harakterystyka mentalności p o l i ty c z 
nej ruchu barskiego. Autor podkreślał, że na św iadom ość polityczną organizatorów, 
przyw ódców  i uczestników  konfederacji barskiej złożyły się najbardziej charakte
rystyczne cechy m entalności całej szlachty. P ierw sza z nich to u n i f o r m i z m  
m y ś l e n i a ;  poglądy polityczne i przekonania konfederatów  nie były zhierarchi
zowane, łączyły  ogół szlachty z m agnaćkim i przywódcam i. S ty l m yślenia i orien
tacja polityczna szlachty z pierw szych lat panowania S tan isław a A ugusta ukształ
tow ały się w  czasach saskich. Pow szechna nieznajom ość rzeczyw istego układu sił 
i m echanizm ów  polityki europejskiej, przekonanie, że spraw y polsk ie stanow ią bar
dzo w ażny punkt polityki św iatow ej — prowadziły do naiw nej w iary  w  m aterialną  
pomoc 4 protekcję państw  obcych, również przy rozstrzyganiu k onflik tów  w e
w nętrznych.

Stąd też dla m entalności szlacheckiej ow ych czasów  znam ienny jest brak 
poczucia zagrożenia i niezdaw anie sobie sprawy z zaborczych planów  sąsiadów. 
Taki był początkow o stosunek P olaków  do Rosji, potem  zaś — po narzuconych  
ustawach na korzyść dysydentów i po Repninowskich gw ałtach — uległ on zm ianie, 
nadzieje w iązano zaś nadal z Francją, Turcją, Austrią, a naw et Prusami. Ta stra
tegia polityczna w ynikała także z utożsamiania interesów  poszczególnych stron
nictw  z interesem  państwa, ale przede wszystkim  — z odziedziczonej po czasach  
saskich ignorancji dyplom atycznej. Charakterystyczną dla stronnictw  okresu saskie
go b e z p r o g r a m o w o ś ć  konfederaci barscy zastąpili p r o g r a m e m  n e g a 
t y w n y m ,  tj. odrzuceniem  wszystkich reform w prowadzonych lub zaproponow a
nych po roku 1764. K onsekwencją takiego w łaśnie zespołu cech ów czesnej m ental
ności szlacheckiej było w ięc zarówno samo zawiązanie konfederacji jak jej program, 
przebieg i w reszcie upadek. Lecz to samo było także przyczyną jej popularności.

W dyskusji nad referatem  om aw iano funkcję elem entów  religijnych, które 
um acniały jedność ruchu barskiego i nadaw ały mu charakter ogólnonarodow y, 
oraz podkreślano rozbieżność m iędzy świadom ością uczestników  konfederacji, dla 
których była ona początkowo tylko jednym  z licznych w  X V III w. zbrojnych  
w ystąpień szlacheckich — a tradycją późniejszą, w  której konfederacja barska staje 
się p ierw szym  pow staniem  narodowym. R eferat prof. M ichalskiego — pow iedziała  
doc. dr A lina W itkowska — dokum entuje tezę o specyfice m entalności szlachty 
polskiej czasów  saskich i drugiej połow y XVIII wieku. Specyfika ta polega na 
nieum iejętności m yślenia w  kategoriach całości i w  kategoriach interesu państw o
w ego. W ięzi państw ow e pochłonięte zostały przez w ięzi w ęższego zakresu: przy
należności stanow ej, rodowej i partyjnej. Widać to w yraźnie w  nieudolnej dyplo
m acji, którą zajm ują się w szyscy, w  intrygach politycznych upraw ianych przez 
arystokratyczne dam y z w ielk im  zaangażowaniem  em ocjonalnym , w idocznym  w tedy  
zw łaszcza, gdy idzie o spraw y rodu. Dyskutantka przypom niała też, że w  czasach  
konfederacji barskiej rodzi się w  Polsce prześw iadczenie, iż Rosja stanow i now o
czesne państw o europejskie.

Prof. dr Em anuel R o s t w o r o w s k i  (Instytut H istorii PAN , K raków) przed
staw ił referat K sią dz  M arek i p roroctw a poli tyczne doby radom sko-barsk ie j .  Pro- 
fecje  polityczne pojaw iają się  już w  okresie bezkrólew ia, przed w stąpieniem  na 
tron Stan isław a A ugusta, jednak najw ięcej ich pochodzi z lat 1766— 1768. N aj
częściej zaw ierają one n iepom yślne wróżby dla króla i przepow iednie k lęsk  dla 
Polski. P rzew ijał się w  nich też m otyw  powrotu Sasów  na tron polski. K siądz 
M arek Jandołow icz uw ażany był przez w spółczesnych za proroka i cudotwórcę, 
człow ieka obdarzonego w ielką  siłą słow a i w pływ em  na ludzi. Jego rola w  kon
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federacji barskiej n ie jest spraw ą całkow icie jednoznaczną, zw łaszcza jeśli się 
w eźm ie pod uw agę zeznania, które złożył przed nuncjuszem  papieskim  po powrocie 
z w ięzienia. Z w iązek ks. Jandołow icza z ruchem  barskim  jest jednak pośw iadczony  
przez liczne dokum enty. K siądz M arek m iał też w p ływ  na religijny charakter 
konfederacji i nastroje, w  Barze.

Prof. E. R ostw orowski przedstaw ił argum enty przem aw iające za tym, że 
ks. Marek m oże być autorem  W ieszczby  dla Polski,  polem izując w  tym  w zględzie  
z W. K onopczyńskim , który autorstw o tej profecji przypisyw ał ks. Tomaszowi Gar
lickiem u. Szczegółow o rozpatrzył referent spraw ę czasu pow stania W ieszczby.  A na
liza zachow anych kopii utworu oraz sam ego tekstu w skazyw ałaby na rok 1767. 
A naliza treści politycznej w yodrębniła następujące elem enty W ie szc z b y : zapowiedź 
pom yślności dla Polski, jeśli dojdzie do ponownego w stąpienia Sasa na tron; prze
pow iednię detronizacji króla i banicji dysydentów; m otyw  odrodzenia Polski poprzez 
ofiarę i k lęsk i; i w reszcie — niejasne proroctwa w ojen religijnych.

W dyskusji doc. dr Rom an Zim and zw rócił uw agę, że zaw arte w  Wieszczbie  
obrazy spustoszenia i grabieży kościołów  nie m uszą m ieć aktualnej w ykładni. Zda
niem  dyskutanta są one konw encjonalnym  elem entem  apokaliptycznej w izji, w łaś
ciw ej poetyce proroctwa.

Tego sam ego dnia dr Janusz M a c i e j e w s k i  (IBB, W arszawa) w ygłosił 
referat pt. P oezja  po li tyczn a  kon federac ji  barskiej.  Zw iązaną z konfederacją barską 
poezję okolicznościow ą okresu od października 1767 do lata 1772 uznać m ożna za 
fragm ent tzw. f o l k l o r u  s z l a c h e c k i e g o ,  gdyż jest rękopiśm ienna, anoni
m ow a i okolicznościow a. C harakterystyczna dla niej jest w yw odząca się z czasów  
saskich św iadom ość sarm acka, nacechow ana n iechęcią do króla i „F am ilii”. Jedno
cześnie autor zw rócił uw agę na pojaw ienie się m otyw ów  nowych: nieufności wobec 
m agnatów , spow odow anej n iejasnym i dla rzeszy szlacheckiej m achinacjam i „star
szych braci”, i drugi m otyw , opozycyjny w obec optym izm u czasów  saskich — 
św iadom ość zagrożenia niepodległości jako reakcja na R epninow skie gw ałty.

Doc. dr M ieczysław  K l i m o w i c z  (U niw ersytet W rocławski) w  referacie: 
„O św ieceni S arm aci” w obec  tra dyc j i  barskiej. Z d z ie jów  li tera tu ry  i k u ltu ry  S ejm u  
Wielkiego, analizow ał przyczyny popularności tradycji barskiej w  okresie Sejmu  
W ielkiego. O św iecone pokolenie stan isław ow sk ie w  zasadzie przejaw iało n iechęć  
do k onfed eratów  za ich fanatyzm  relig ijny i konserw atyzm . Zasadniczy zw rot 
w stosunku do tradycji barskiej dokonał się w  czasach Sejm u W ielkiego, gdy do 
głosu doszła now a generacja, uw rażliw iona na tradycje rodzim e. K ształtuje się 
now y m odel patrioty — „ośw ieconego Sarm aty” (np. w  Powrocie  posła  N iem ce
wicza). Poezja okresu Sejm u W ielkiego sięga do w zorów  staropolskich o prow e
niencji barokow ej. W szystkie te zm iany znalazły sw oje teoretyczne uzasadnienie 
w  dziełach Staszica i K ołłątaja: u podstaw  ich programu reform  legła nowa kon
cepcja narodu, zaw ierająca apologię cnót, obyczajów  i patriotyzm u średniej szlachty. 
W tej koncepcji konfederacja barska była najbliższą tradycją patriotyczną. Dlatego 
też zaproszono do udziału w  pracach Sejm u przyw ódcę konfederacji, biskupa Adama 
K rasińskiego. W tym że okresie D rukarnia W olna Jana P otockiego publikuje u tw o
ry zw iązane z konfederacją barską.

Tak w ięc dw ie przyczyny złożyły się na podjęcie przez ideologów  Sejm u  
W ielkiego w ątku barskiego: ruch barski stanow ił cenny dla now ej koncepcji narodu 
przykład rodzim ych, szlacheckich tradycji patriotycznych; ów czesne dążenia n ie 
podległościow e poszukiw ały dla siebie genezy  w łaśn ie w  niedaw nej przeszłości. 
R einterpretacja ruchu barskiego dokonana w  literaturze i publicystyce Sejm u
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W ielkiego w yznaczyła kierunek dalszych losów  tej tradycji; dla pokoleń następ
nych konfederacja barska stanowić będzie początek w alk o niepodległość.

W dyskusji nad referatem  prof, dr Z dzisław  .Libera podkreślił, że dokonująca 
się w  okresie Sejm u W ielkiego asym ilacja tradycji barskiej jest selek tyw na i do
tyczy przede w szystkim  idei niepodległościow ych. W publicystyce tego okresu  
istn ieje sta le opozycja patriotyzm u sarm ackiego i patriotyzm u uniw ersalnego, któ
rego głosicielam i są K ołłątaj i Staszic. W stosunku do nich ,nie m oże też być użyta  
kategoria „sarm atyzmu ośw ieconego”. Doc. dr Jerzy Jedlicki w ysunął tezę, iż pod 
koniec XVIII w. do tradycji barskiej sięga zarówno stronnictwo patriotyczne jak 
i Targowica. Patrioci naw iązują do m otyw ów  niepodległościow ych ideologii bar
skiej, Targowica — do m otyw ów  antykrólewskich. Podobnie też dalsze losy uczest
n ików  konfederacji odznaczają się wyraźną polaryzacją postaw, co jest w ynikiem  
selekcji elem entów  tradycji barskiej i wzbogacania jej o składniki nowe.

Przedpołudniowe obrady drugiego dnia Sesji pośw ięcone były recepcji dzie
dzictw a barskiego w  rom antyzm ie polskim. R eferat przekrojowy, obejm ujący  
obszar literatury rom antycznej do pow stania styczniow ego, przedstaw iły  prof, dr 
M aria J a n i o n  i prof, dr Maria Ż m i g r o d z k a  (IBL, W arszawa): T radycja  
barska w  dobie rom antyzm u.  Tezą w yjściow ą było stw ierdzenie, że kierunek ro
m antycznej interpretacji ruchu barskiego w yznaczyło pow stanie listopadow e. Jego  
dośw iadczenia spraw iły, że konfederację — jako p ierw sze pow stan ie narodow e — 
uznano za „figurę” dążeń w olnościow ych i poddano różnym  zabiegom  w yjaśn iają
cym . Raz w ięc konfederacja barska traktowana jest jako czyn „ziem iańskich  
rycerzy b łędnych”; to w izja  M ochnackiego, którą po latach zrealizują dramaty  
Słow ackiego (np. K siądz  Marek),  gdzie pokazane zostaną także w ew nętrzne roz
darcia konfederatów . Druga interpretacja barszczyzny jest sarm acka, w olna od 
m oralnej niejednoznaczności; w  ten  sposób przedstawiają konfederację np. Pieśni  
Janusza  Pola. Ów sarm acki nurt w ykształcił dwa, n iezw yk le w ażne dla dziejów  
św iadom ości narodowej, typy literackie: r y c e r z a  — uczestn ika konfederacji,
i s t a r e g o  s z l a c h c i c a  — w spom inającego ją. N a użytek  recepcji tradycji 
barskiej rom antyzm  w ykorzystuje takie gatunki literackie jak g a w ę d a  i p r o -  
f  e с j a.

N iezm iernie charakterystycznym  przykładem  rom antycznej profecji są P roro
c tw a  księdza M arka  Goszczyńskiego. Szczegółowa analiza tego utworu prow adziła  
w  referacie do w yeskponow ania w ątków  typow ych dla rom antycznego sposobu  
m yślenia, podkreślała w ięc patriotyczno-m esjanistyczną m otyw ację barszczyzny, 
posiew  W ielk ie j  im prow izac j i  w yrażający się w  koncepcji poety rom antycznego  
(ksiądz Marek) i w reszcie ludow ą w izję dziejów. W pow ieści C zajkow skiego W er-  
nyhora  pojaw iają się w ątki, które uzyskają doniosłe znaczenie w  dram atach S ło
w ackiego. Szczególną pozycję w  literaturze podejm ującej tem atykę barską zajm ują  
P a m ią tk i  Soplicy,  gdzie w idoczna jest pow szechna w ów czas tendencja  łączenia  
konfederacji barskiej z n iepodległościow ą tradycją porozbiorową. K onfederacja  
barska jest przez R zewuskiego pokazana jako owoc szlacheckiej m entalności poli
tycznej, na którą składały się patriotyzm  i tradycjonalizm , relig ijność i szlachecki 
republikanizm , cnota obyw atelska i kult rodzimości. W Pam iątkach  Soplicy  w  po
staci w zorcowej oddane zostały b a r s k i  p r o f e t y z m  i k o n t u s z o w y  k l i 
m a t  g a w ę d y .  D latego też jakiekolw iek późniejsze literackie opracow ania tematu  
barskiego nie m ogły nie uw zględniać tego utworu.

Ogromną doniosłość historyczną i ideow ą przypisyw ał konfederacji barskiej 
K aczkow ski (cykl Ostatni z  N ieczu jów , Anuncjata).  W roku 1858 podjął ten tem at 
D zierzkow ski w  pow ieści Uniwersał hetm ański,  w yraźnie ukazując antynom iczność



366 K R O N IK A

ruchu barskiego, który stanow ił tradycję zarówno dla K onsty tucji  3 maja  jak 
i dla Targowicy. Ostatnią z om aw ianych w  referacie realizacji w ątku barskiego  
w  literaturze rom antycznej jest pow ieść K raszew skiego Tułacze  (1866), którą autor
ki uznały za końcow y przebłysk rom antycznego m esjanizm u.

W dyskusji doc. dr M ieczysław  Inglot w ysunął tezę  o „funeralnym ” charakte- 
terze kultury rom antycznej; z tego punktu w idzenia m otyw  szabli barskiej, o któ
rym m ów ił referat, daje się interpretow ać jako część sym boliki pogrzebowej. 
Z tezą tą polem izow ała prof. Janion dowodząc, że m otyw y funenalne pełnią  
w  rom antyzm ie funkcję uboczną (książę Józef Poniatow ski — polsk i bohater 
pogrzebowy) i że całego romantyzmu nie można sprowadzić do tej perspektywy. 
M otyw szabli barskiej jest św iadectw em  dokonyw anej przez polski romantyzm  
sakralizacji tradycji narodowej.

Doc. dr Andrzej W alicki w skazał na odmienną postaw ę Trentowskiego, który 
potępiał konfederację, zarzucając jej barbarzyństwo i średniowieczność, w  zbrod
niach szlachty w idząc przyczynę zguby kraju. Sądził, że P olska m usi nie zm ar
tw ychw stać, lecz zrodzić się na nowo, gdyż zginęła już ostatecznie.

Doc. dr Zofia S t e f a n o w s k a  (IBL, W arszawa) zajęła się K onfedera tam i  
barskim i w  tw órczości M ickiewicza,  przede w szystk im  biorąc pod uw agę dramat 
Les Confédérés de Bar, Pana Tadeusza  i prelekcje paryskie. W Konfederatach  
barskich  M ickiew icz w ykorzystał stereotypow e wyobrażenia cudzoziem ców o Polsce  
jako kraju egzotycznym . W Księgach p ie lgrzym stw a  i wykładach paryskich okres 
barski uznany został za epokę przełom ową w  rozwoju polsk iej św iadom ości naro
dow ej, a konfederaci otw ierają szereg narodowych m ęczenników . Takie rozu
m ienie konfederacji barskiej odgryw a decydującą rolę w  stosunku rom antyków  
do X V III stu lecia i w  wyborze tradycji narodow ej. W Panu Tadeuszu  tradycję 
tę w yznaczają z jednej strony biografia M aćka Dobrzyńskiego, z drugiej — kon
cert Jankiela. Te dw a szeregi nie są w  pełni tożsam e i znajdują się w  stanie 
napięcia w yznaczonym  przez opozycje: sw ojskie — obce; stare — nowe. K onfede
racja barska, insurekcja kościuszkow ska i pow stanie listopadow e to niezm ienne 
składniki M ickiew iczow skiego kanonu narodowej tradycji, przy czym ruch barski 
interpretow any jest jako jednoczący cały naród i in icjujący europejską rewolucję.

Z obroną K o n federa tó w  barskich  M ickiewicza w ystąpił w  dyskusji prof. K a
zim ierz W yka, zw racając uw agę, że dramat ten wyprzedza w iększość utw orów
0 tem atyce barskiej. M ickiewicz, pisząc dramat o czasach dziwnych i egzotycznych, 
św iadom ie stosuje scenerię baśniową, zagęszczającą fakty, oraz syntetyczną geografię, 
skupiającą na n iew ielk iej przestrzeni w szystkie istotne wydarzenia. Konfederaci  
barscy  — konkludow ał prof. Wyka — m ieszczą się w  ciągu rozwojowym  dramatu po
pularnego, gdzieś m iędzy K rakow iakam i i Góralami  a Halką.

Tradycję barską u Słow ackiego analizował referat doc. dra Stefana T r a u 
g u t t a  (IBL, W arszawa) — K siążę  n iez łom ny na m urach Baru.  Tem at barski 
pojaw ia się w  różnych okresach tw órczości S łow ackiego. Anhelli, Horsztyński
1 pierw sze pieśni Beniowskiego,  a w ięc utw ory należące do przedm istycznej fazy  
tw órczości poety, prezentują w izję konfederacji barskiej zgodną z obiegow ym  m y
śleniem  rom antyków  polistopadow ych, a konfederaci są w  nich pierw szym  poko
leniem  polskich m ęczenników . N atom iast w  dramatach m istycznych istnieje w y
raźna paralela m iędzy Polską a konfederacją. Ruch barski staje się „figurą” zjed
noczenia duchów w  przyszłej Polsce w olnej, a historia ujaw nia się za pomocą 
znaków, które należy w yjaśnić i w ypełnić. W dramacie K sią dz  M arek  posłannictw o  
i rola karm elity stanow ią céntralny tem at; referent położył tu nacisk na w yposa
żenie tej postaci w  cechy rom antycznego proroka — przez swój geniusz oddało-
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nego od ludzi, sam otnego, ale ludziom przewodzącego, a także na fakt,, iż ks. 
Marek jest człow iekiem  w ielkiej wiary przeciwstawionym  ludziom małej wiary. 
Cuda ks. Marka były dla historycznych konfederatów  wyrazem  porozumienia 
i jedności m iędzy niebem  a ziem ią, zrozumiałe są też dopiero w  kontekście ich 
świadom ości religijno-patriotycznej, w  której przebieg historii wyznaczały kolejne 
stadia wojny Kościoła z szatanem. Dla Słowackiego natom iast cud nabiera cha
rakteru mistycznego,, przestaje być jednoznaczny, jego rozszyfrowanie zależy od 
w ysiłku  człowieka. Co w ięcej, cudowność rozszerza się na cały św iat, który czło
w iek  musi zrozumieć i objawić tę prawdę innym. W ten sposób tem at barski 
podporządkowany jest m istycznem u system ow i Słowackiego.

Przedmiotem dyskusji stała się hipoteza m ów iąca, że istotnym  elem entem  
szlacheckiej religijności z okresu barskiego było uznanie naturalności cudu jako 
znaku porozumienia m iędzy niebem a ziemią.

O statnie popołudnie obrad poświęcono odbiciu w ydarzeń konfederacji barskiej 
w  folklorze. Dr H elena K a p e ł u ś  (IBL, W arszawa) w  referacie Pamięć o kon
federacji barskiej w  folklorze polskim  zwróciła uw agę na komplikacje, jakie 
z reguły tow arzyszą przyswajaniu przez lud w ydarzeń historycznych (m. in, 
w  świadom ości ludu w szelkie konfederacje łączyły się z rabunkami i gwałtam i). 
Trudno jednoznacznie rozstrzygnąć, o ile istniejące zabytki nawiązują do konfe
deracji w łaśnie barskiej. W zbiorach Kolberga zachow ały się dw ie pieśni dotyczące  
barszczyzny. Jedna m ów i o bohaterze konfederacji -wielkopolskiej — Józefie Go
golew skim , druga o generale Drewiczu i Kazimierzu Pułaskim . Oba teksty- zbu
dowane są na tym  sam ym starym  schem acie pieśni ludow ej, za każdym razem  
zm ieniają się tylko konkretne szczegóły — nazwiska, wydarzenia itp.

Mgr Lidia L i g ę z a  (IBL, Kraków) opracowała Pogłosy konfederacji barskiej  
na ziemi krakowskiej,  rozszerzając jednak swoje dociekania także na R zeszowsz- 
czyznę, gdyż cały ten  obszar był w  szczególny sposób z konfederacją związany. 
R eferentka zarejestrowała obiekty materialne, na których utrwalona została p a 
m ięć o ruchu barskim — napisy, tablice pamiątkowe, pomniki, znajdujące się 
w  K rakowie i na ziem i krakow skiej, oraz om ówiła związane z nim i legendy. 
E lem enty ludow e w  Konfederatach barskich  M ickiewicza uznała za — odwołującą  
się do w iedzy cudzoziem ców o P olsce i Polakach — syntezę polskości.

Dyskusje na tej Sesji, z których tylko nieliczne głosy uw zględnione zostały  
w  niniejszym  sprawozdaniu, dotyczyły bardzo szerokiego kręgu spraw zw iąza
nych z konfederacją barską, od archiw alnych poszukiwań m ateriałow ych po k lu
czow e problemy literatury polskiej X IX  wieku. Tematyka łączyła różne zaintere
sow ania i.um ożliw iła  konfrontację różnych metod badaw czych. Prezentując punkty  
w idzenia spraw zw iązanych z konfederacją barską: historyczny, historycznolite
racki i folklorystyczny — uzyskano interesującą panoramę przemian, jakim podle
gała tradycja barska w  okresie stulecia, к Problematyka konfederacji barskiej zde
cydow anie zaważyła na ukształtowaniu się w  polskiej świadom ości historycznej 
obrazu XVIII w ieku.

Izabela Jarosińska

1 Wygłoszone na Sesji referaty zostaną wydane w osobnej książce, którą przy
gotow uje Instytut Badań Literackich.


